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Najcięższy cios dlaSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
demagogii P.P.S.

W  przeddzień rozpoczęcia w Sejm ie dyskusji i 
konstytucyjnej Rada M inistrów uchwaliła projekt ' 
„Ustawy  o ubezpieczeniach społecznych dla robot- ■ 
ników“ . Opinja publiczna, której uwaga zwróco- 1 
na i pochłonięta była sprawą Konstytucji nie wy- ।  
kazała zrazu żywszego zainteresowania dla donio­
słej ustawy społecznej.

Ustawa ta przedewszystkiem daje robotnikom  
w  b. zaborach austrjackim  i rosyjskim ubezpieczę- ; 
nie na wypadek inwalidztwa i starości, a wdowom i 
i sierotom  zapewnia po śm ierci ich żywicieli środki 
do egzystencji.

W b. zaborze pruskim z Górnym Śląskiem , 
niedostateczne obecnie renty m ają według m oty­
wów  i tekstu projektu ulec podwyżce.

Ani jedna reforma społeczna nie cieszy się 
wśród warstw robotniczych tak wielką popularno­
ścią i tak niecierpliw ie nie była oczekiwana, jak u- 
bezpieczenia niezdolnych do pracy, starców, wdów  
i sierot. Od czasu dekretu o godzinach pracy data 
wniesienia do Sejmu projektu ubezpieczeń jest naj- 
ważniejszem m om entem w rozwoju ustawodastwa  
socjalnego w Polsce.

Nie wdawając na tern m iejscu w om ówienie  
rządowego projektu, w którym przed osiatecznem  
zredagowaniem uwzględniono żądanie i uwagi 
związków  zawodowycn i zrzeszeń przemysłowców, 
należy zaznaczyć, iż wprowadzenie w życie ubez­
pieczeń dla m as robotniczych będzie giębokiem  
przeżyciem niepozbawionem konsekwencji w na­
strojach politycznych tychże m as.

W  spodziewanych  zm ianach, jakie m uszą zajść 
wskutek realizacji projektu w psychice i poglą­
dach robotniczych, tkwi klucz do zrozum ienia tej 
napozór zadziwiającej, chłodnej rezerwy, z jaką t. 
zw, partje robotnicze, a przedewszystkiem P. P, S. 
spotkały  wiadom ość, iż projekt ubezpieczeń wszedł 
na drogę ustawodawczą.

Już w  szybkiem  tem pie wprowadzone r, ub, u- 
bezpieczenia dla pracowników um ysłowych, któ­
rym m oc obowiązującą nadał dekret Piezydenta 
Rzeczypospolitej a nie ustawa sejmowa, było cię­
żką porażką dla lewicy m iast. Nastroje polityczne 
ostatniego (styczniowego r. b.) kongresu praco­
wników  um ysłowych były choć spóźnioną, aie po­
glądową nauką, jak konkretna inicjatywa rządu  
przeważa dem agogję partyjników.

Ale został się jeszcze dla dem agogji wdzięcz- ' 
niejszy teren robotniczy. j

Projekt ubezpieczeń robotniczych socjalistom  
był znany. W iadomo było, iż podwyższa świadcze­
nia socjalne w  b. zaborach austrjackim  i losyjskim  
z 9 do 12 proc, robocizny. W  sferach P. P. S. jed­
nakże uważano, iż przemysłowcy do uchwalenia  
nowego projektu, który podwyższa jednocześnie 
robociznę o 3 proc., nie dopuszczą, a rząd wobec  
groźby ruiny wielu przedsiębiorstw nie zdecyduje 
się na wniesienie projektu do ciał ustawodawczych  
Nie wierząc w realizację projektu P. P. S. jedno­
cześnie realizacji tej bała się. Na listopadowym  
kongresie P. P. S. w Sosnowcu poseł Lieberm an, 
m ówiąc o m ożliwości wniesienia projektu, kwali­
fikował zgóry ten krok rządu, jako „m anewr Bi- 
sm arka‘‘. W tern powiedzeniu poseł Lieberm an  
zdradził właściwe intencje swej partji, która ucze­
stnicząc, lub silny m ając wpływ na przedmajowe  
rządy, nie m oże się z tych czasów  pochlubić um iar­
kowaniem choćby dorobkiem w dziedzinie refor­
m y społecznej.

Z chwilą zatwierdzenia przez Radę M inistrów  
projektu ubezpieczeń, działalność PPS. staje się 
utrudnioną. Frazesy pp. Niedziałkowskich i Dia- 
m andów o „obszarniczo - kapitalistycznym  rządzie 
Piłsudskiego" dziwnie prędko tracą świeżość i ru­
m ieńce wobec łańcucha rzeczywistych i nam acal­

nych korzyści, jakie od rządów pom ajowych zy­
skała klasa robotnicza. Dem agogja stanie się nie­
przekonywująca wobec bliskiego terminu całko­
witej rozbudowy ubezpieczeń społecznych

Reforma ubezpieczeń jest najcięższym , choć 
nie ostatnim zapewne ciosem jaki działalność rzą­
du zadała partyjnictwu z pod znaku PPS., na jej

iiiga Narodów rozpoczęła obrady.
Genewa, 4. III. Rada Ligi Narodów  na wniosek  

rządów węgierskiego i rum uńskiego postanowiła  
przesunąć om ówienie konfliktu w sprawie optan­
tów na sesję czerwcową Rady, ponieważ trwaja 
jeszcze rokowania pom iędzy obu krajam i, zm ierza­
jące do ostatecznego rozstrzygnięcia zatargu. Na­
stępnie Rada wysłuchała sprawozdania m in. spraw  
zagr. Finlandji Prokope o pracach w 14-ej sesji ko­
m isji m andatowej. Chamberlain zawiadom ił Radę, 
że rząd angielski m ógłby przedstawić nowy trak­
tat pom iędzy Anglją i Irakiem  dopiero na przyszłej 
sesji, ponieważ rokowania dotyczące rewizji finan­
sowych i wojskowych klauzul tego traktatu jesz 
cze trwają. Sprawozdanie m in. Prokope zostało  
przyjęte.

Z kolei na wniosek Stresemanna Rada posta­
nowiła zwołać na dzień 6 m aja do Genewy sesję 
Rady gospodarczej Ligi Narodów. W  dalszym cią­
gu obrad Rada przyjęła sprawozdanie, dotyczące  

Lewica dożyła w Ssjm ie nowy projekt zm iany 
konstvtueji.

W arszawa, 6. 3. Do laski m arszałkowskiej Sejmu  
wpłynął projekt zm iany konstytucji trzech stron- głoszona, 
nictw  lewicowych: P. P. S,, W yzwolenia i Stronni-

Straszliwy huragun we Francji i we W łoszech
Gwałtowny  huragan wyrządził znaczne szkody  

w całej okolicy. W Arles wichura zniszczyła ko­
pułę teatru, zwaliła liczne rusztowania, zerwała  
wiele dachów  i poczyniła rozm aite spustoszenia w  
szeregu m iejscowości w dolinie Rodanu. Skutkiem  
huraganu pociągi przychodziły ze znacznem opóź­
nieniem .

Nad północną i środkową częścią kraju prze­
ciągnął huragan, który poczynił znaczne szkody na  
linjach tram wajów elektrycznych i przerwał w  wie 
lu m iejscach kom unikację telefoniczną i telegrafi­
czną, Na wielu drogach ruch jest utrudniony, gdyż

Ulice Triestu opustoszały zupełnie. Żegluga  
została całkowicie przerwana, 
■im ur i— iiiiw iT „m  iw  „ i i  w — "rr  1---- ----

Front polsko - niem iecki w
Z ziem zachodnich, zagrabionych nam w roz- , 

biorach przez Prusy nie wszystkie już weszły w j 
skład odrodzonej Ojczyzny. Cenne skrawki Po- ; 
znańskiego i Pom orza, W arm ja, M azury i Powiśle : 
oraz Śląsk Opolski —  tereny z blisko m iljonową 
tubylczą ludnością polską pozostały pod panowa­
niem prusklem . Ale i w granicach naszego pań­
stwa długa, półtorawiekowa niewola z konieczno­
ści pozostawić m usiała swoje ślady. W yrażały się 
one przedewszystkiem w silnie m ieszanym skła­
dzie ludnościowym. I tak żywioł niem iecki liczył 
na Pom orzu około 43 proc., w Poznańskiem ca 35  
proc., na Śląsku około 31 proc, ogółu ludności. 
Najwięcej stosunkowo zniemczone były m iasta. 
Ale trzeba zważyć, że w olbrzym iej przewadze 
była to ludność napływowa, nie m iejscowa. Z dru­
giej strony żywioł niemiecki posiadał, dzięki stu- 
pięćdziesięcioletniej polityce eksterm inacyjnej bar 
dzo poważną część, jeśli nie przewagę własności 
ziemskiej: w Poznańskiem posiadali Niem cy bez- 
m ała 50 proc, wielkiej własności ziem skiej, na Po­
m orzu 80 proc, a na G. Śląsku olbrzymie latyfun-

najbardziej obronnym  terenie, bo w  psychice i na­
strojach m as robotniczych.

I kłam liwe a spóźnione przechwałki „Robot­
nika** o rzekom ych dla reform y tej zasługach PPS. 
w  niczem już nie będą m ogły osłabić wrażenia, ja­
kie w um ysłach robotników wprowadzenie ubez­
pieczeń pozostawi.
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m iędzynarodowej konferencji w sprawie statysty­
ki gospodarczej i dała wyraz żądaniu, aby w dro­
dze oficjalnej lub półoficjalnych narad dokonano  
porównania odpowiednich statystyk poszczegól­
nych krajów w celu ułatwienia prac porównaw-  
wczych w tej dziedzinie na gruncie m iędzynarodo­
wym . Następnie Rada przyjęła raport w sprawie i- 
lości ratyfikowanych konwencji i układów, które 
zostały zawarte pod auspicjam i Ligi Narodów, w  
związku z czem przedstawiciele Niemiec i Polski 
oznajm ili, że parlamenty ich krajów  zamierzają wła 
śnie ratyfikować konwencję w  sprawie zakazu uży­
wania w  czasie wojny gazów  trujących.

W reszcie Rada m ianowała kom itet 5-ciu, zło­
żony z prawników, który m a za zadanie zbadać, 
czy należy uwzględnić prośbę Litwy o dopuszcze­
nie jej przedstawiciela do udziału w obradach nad  
sprawą ochrony m niejszości.
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ctwa Chłopskiego. Treść projektu będzie dziś o-
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na jezdnię zwaliło się wiele drzew, połam anych 
przez burzę.

Donoszą z Triestu, że m iasto zostało nawiedzo 
ne przez huragan, którego szybkość wynosiła prze­
ciętnie 160 kim. na godzinę. Siła wiatru była tak  
wielka że jeden z wagonów tram wajowych został 
przewrócony.

Jedna osoba odniosła poważne obrażenia. Ju ­
gosłowiański parowiec towarowy „Dubresca" zo­
stał zerwany z kotwicy i zaniesiony przez burzę 
aż do Citta Nova.
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chwili Odrodzenia Polshi. 
dja m agnatów niemieckich przygniatały przewa­
gę przeszło 90 proc, w zupełności kilka zaledwie  
drobnych m ajątków polskich. Pozostały wreszcie  
jeszcze ślady pewnej niewielkiej, ale zawsze dot­
kliwej zależności duchowej niektórych warstw i 
stanów  od okręgu kultury niemieckiej.

Te ślady należało czemprędzej usunąć. Było  
to nietylko postulatem dziejowej sprawiedliwości, 
ale równocześnie kategorycznym nakazem instyn­
ktu samozachowawczego. Bo oto już od sam ej 
chwili podpisania traktatów pokojowych rozpo­
częło społeczeństwo a wnet i rząd niem iecki zaja­
dłą walkę o rewindykację ziem , które oddać m u- 
siało Polsce. W ewnątrz Rzeszy utrzym ywuje się 
w  napięciu nastroje odwetowe i czyni tajne zbroje­
nia; na terenie m iędzynarodowym urabia się opi- 
nję m iarodajnych czynników ciągłą, niestrudzoną  
propagandą: wewnątrz granic państwa polskiego 
prowadzi się podstępną, podjazdową pracę anty­
państwową.

Nie wahamy się powiedzieć, że ta praca znaj­
duje gorliwych zwolenników  w  poważnej części ży-



w io łu  n ie m ie c k ie g o , p o z o s ta łe g o  w  P o ls c e . O n to  
s ta je  s ię , ś w ia d o m ie  c z y  n ie ś w ia d o m ie , w y k o n a w c ą  
p la n ó w  p o d y k to w a n y c h  p r z e z  B e r lin . W  P o ls c e  p o  
z o s ta ć , z ie m i i d o b y tk u  s ię t r z y m a ć , u s tę p o w a ć  
ty lk o  p r z y m u s o w i, p o d k o p y w a ć g d z ie  s ię d a , b y t  
e k o n o m ic z n y  i p o l ity c z n y  p a ń s tw a  p o ls k ie g o , s z k o  
d z ić je g o p o w a d z e w  ś w ie c ie  c ią g le m i s k a r g a m i,  
w y ta c z a n e m i p r z e d f o r u m  m ię d z y n a ro d o w e m , a  
p r z e d e w s z y s tk ie m  d u c h a  n ie m ie c k ie g o  k r z e p ić , łą ­
c z y ć  s ię  w  z w ią z k i le g a ln e  i k o n s p ir a c y jn e , d o m a ­
g a ć s ię o d  r z ą d u  c o r a z  to  w ię k s z y c h  u p r z y w iie jo -  
w a ń  w e  w s z y s tk ic h  d z ie d z in a c h  ż y c ia  —  o to  g łó w ­

n e  w y ty c z n e  p o l i ty k i N ie m c ó w  w  P o ls c e .

P r z y w r ó c e n ie z ie m io m  z a c h o d n im  p o d  w z g lę ­
d e m  n a r o d o w y m  o b l ic z a z  c z a s ó w  p r z e d r o z b io r o ­
w y c h  —  in n e  m i s ło w y  u s u n ię c ie  ś la d ó w  n ie w o li a  
z a r a z e m  o b r o n a  p r z e d  n o w e m i n ie b e z p ie c z e ń s tw a ­
m i —  o to  d w a  p o s tu la ty  p o l i ty k i n a r o d o w e j, n ie  

u le g a ją c e ż a d n e j k w e s tj i . K to s ię m a p o d ją ć ic h  

r e a l iz a c ji?

B łę d e m  b y ło b y  z r z u c a ć c a ły  c ię ż a r o d p o w ie ­
d z ia ln o ś c i n a  b a r k i p a ń s tw a  i r z ą d u . W ś r ó d  w ie lu  
in n y c h  w z g lę d ó w  t r z e b a  je d e n  p r z e d e w s z y s tk ie m  
z w a ż y ć . W  c ią g u  1 5 0  la t n ie w o li w a lk ę z p o ls k o ­
ś c ią p r o w a d z iło  p a ń s tw o  n ie m ie c k ie . D r a n g  n a c h  
O s te n  m ia ł c h a r a k te r p a ń s tw o w y . D z is ia j to  p a r ­
c ie  n a  w s c h ó d  n o s i c h a r a k te r w y b itn ie  s p o łe c z n y .  
T e m u r u c h o w i s p o łe c z n e m u  s k u te c z n ie p r z e c iw ­
s ta w ić s ię m o ż e ty lk o  a n a lo g ic z n y —  s p o łe c z n y  
r u c h  p o ls k i . I d la te g o  g łó w n a  o d p o w ie d z ia ln o ś ć z a  
p o w o d z e n ia lu b  p o r a ż k i n a f r o n c ie  p o ls k o  - n ie ­
m ie c k im  s p a d a n a s p o łe c z e ń s tw o p o ls k ie . A le  
s p r o s ta ć te m u z a d a n iu b ę d z ie o n o m o g ło ty lk o  
w te d y , je ś l i s k u p i s ię  w  o r g a n iz a c j i z w a r te j i s i ln e j ,  
o b r o n ie k r e s ó w  z a c h o d n ic h w y łą c z n ie p o ś w ię c o ­
n e j . Z  ta k ic h  p r z e s ła n e k  p o w s ta ł w  r . 1 9 2 1  Z w ią z e k  

O b r o n y  K r e s ó w  Z a c h o d n ic h .

D z ia ła ln o ś ć te j o r g a n iz a c j i m a ło s to s u n k o w o  
je s t z n a n a  s z e r s z e m u  o g ó ło w i p o ls k ie m u . T o te ż ,  
k o r z y s ta ją c  z  o k a z j i ly g o d n ia  O b r o n y  K r e s ó w  Z a ­
c h o d n ic h , o r g a n iz o w a n e g o  n a  te r e n ie  n a s z e g o  w o ­
je w ó d z tw a  w  c z a s ie  o d  3  —  1 0  m a rc a  —  c h c e m y  
n a  te m  m ie js c u  w  s z e r e g u  a r ty k u łó w , p r z y p o m n ie ć ,  
c o  Z w ią z e k  O . K . Z . d o ty c h c z a s  z d z ia ła ł n a  s w y m  
o d c in k u  p r a c y  i ja k ie  g o  je s z c z e c z e k a ją z a d a n ia  
n a  p r z y s z ło ś ć . Z a r a z e m  a r ty k u ły  te  o ś w ie t lą  n a m  
s y tu a c ję  n a s z ą  n a  w s z y s tk ic h  o d c in k a c h  f r o n tu  p o i  

s k o  - n ie m ie c k ie g o .

O J C I E C  S W . P R Z Y J E Ż D Ż A  N A  J A S N Ą  G Ó R Ę ? FEDCBA

C z ę s t o c h o w a , 6, I I L  2 9 . R o z e s z ła  s ię  t u  w ie ś ć ,  

ż e  P a p ie ż  P iu s  X I . w ś r ó d  s z e r e g u  p r o je k t o w a n y c h  

p o d r ó ż y  z a m ie r z a  o d w ie d z ić  J a s n ą  G o r ę .
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B O C I A N Y , b o c ia n y . . .

D o  K o ś c ie ln e j, w s i p o d  K a lis z e m , p r z y le c ia ło  

w  ty c h  d n ia c h  k i lk a n a ś c ie b o c ia n ó w . N ie  m o g ą c  
z n a le ź ć  p o ż y w ie n ia  n a  s ą s ie d n ic h  łą k a c h , b o c ia n y  
u lo k o w a ły  s ię p r z y  z a b u d o w a n ia c h  f o lw a r c z n y c h ,  

g d z ie  p r z y ję to  ic h  n a d e r  g o ś c in n ie  i z a o p ie k o w a n o  
s ię g o r l iw ie , ja k o  p r a w d z iw e m i z w ia s tu n a m i n a d ­

c h o d z ą c e j w io s n y .

Ś w ia t o w a  a r m j a  s a m o b ó j c ó w
2 0 0 .0 0 0  lu d z i o d b ie r a  s o b ie  c o

G o r ą c z k o w e  te m p o  ż y c ia  p o  w o jn ie  i p r z e m ę ­
c z e n ie  n e r w o w e  p r z y c z y n ia ją  s ię  w a ln ie  d o  w z r o ­
s tu  l ic z b y  s a m o b ó js tw . N ie ty lk o  w  E u r o p ie  i w  A -  
m e r y c e , a le n a w e t w  A z ji w  A f r y c e . S ta ty s ty k a  
s a m o b ó js tw  z a r o k  1 9 2 8 w y k a z u je , iż p r z e s z ło  
2 0 0 .0 0 0  lu d z i o d e b r a ło  s o b ie  ż y c ie  n a  c a ły m  g lo b ie  

z ie m s k im .
N a p ie rw s z y m  m ie js c u z n a jd u je s ię . A z ja z  

8 0 .0 0 0  s a m o b ó jc ó w . T a k  w y s o k ą c y f r ę i n ie p o ź ą - i 
d a n e p ie r w s z e ń s tw o  w  te j d z ie d z in ie  z a w d z ię c z a  ' 
A z ja n a jw ię k s z e j l ic z b ie lu d n o ś c i z e w s z y s tk ic h  j 
k o n ty n g e n tó w , p r o c e n to w o  b o w ie m  w y p r z e d z a ją  
ją  in n e  k r a je . Z a  A z ją  k r o c z y  E u r o p a  z  o g ó ln ą  l ic z ­
b ą  5 0 .0 0 0  s a m o b ó js tw ; A m e r y k a  P ó łn o c n a  m a d o  
z a re je s t ro w a n ia 3 0 .0 0 0  s a m o b ó js tw , A m e r y k a  P o ­
łu d n io w a 1 5 .0 0 0 , A f r y k a  —  8 ,0 0 0 , A u s tr a lja i 

P o l in e z ja  —  2 .0 0 0 .
W  E u r o p ie p ie r w s z e m ie js c e  z a jm u ją  N ie m c y  ; 

z 1 3 .8 0 0  s a m o b ó js tw , c o  w y n o s i p r z e c ię tn ie  d z ie ń - : 
n ie 4 0  w y p a d k ó w . F r a n c ja m a d o  z a n o to w a n ia  ! 
6 .4 6 0  s a m o b ó js tw , A n g lja  —  5 .0 0 0 , W ło c h y  —  3 ,1 2 0  j

Z  K O Ś C I O Ł Ó W  —  K I N A .

Z  W ie d n ia  d o n o s z ą , ż e  d z ie n n ik i ta m te js z e  d o ­
n o s z ą  z  M o s k w y , g d z ie  k o m is a r z  lu d o w y  L a r in  n a  
z e b r a n iu  s o w ie tu  m o s k ie w s k ie g o , p o s ta w ił w n io s e k  
p r z e r o b ie n ia  w s z y s tk ic h  k o ś c io łó w  n a  k in a .

C O B Y  Z  T E G O  W Y N I K Ł O ?

K ie r o w c a  d ź w ig u  e le k tr y c z n e g o  w  H u c ie  K r ó ­
le w s k ie j z a u w a ż y ł m ię d z y  o d p a d k a m i ż e la z a  p r z e ­
z n a c z o n e g o  d o  p r z e to p ie n ia , g r a n a t n ie w y ła d o w a -  
n y , k a l ib r u  4 0  c m . G r a n a t d o s ta w s z y  s ię d o  p ie ­
c a m ó g łb y  z n is z c z y ć  w s z y s tk ie p ie c e M a r te n o w -  

s k ie , z n a jd u ją c e  s ię  w  H u c ie  K r ó le w s k ie j .
G r a n a t z n a jd o w a ł s ię w ś r ó d  ło m u  ż e la z n e g o ,  

d o s ta r c z a n e g o h u to m  g ó r n o ś lą s k im  n a p o d s ta w ie  
u m o w y , z a w a r te j m ię d z y  s y n d y k a te m  h u t ż e la z ­

n y c h , a  R z ą d e m  R z e s z y  n ie m ie c k ie j.

P O L S K I E  Z N A K I  Z N Ó W  P O S Z Y B U J Ą  N A D  

A T L A N T Y K I E M .

K a p i ta n  K o w a lc z y k  i p i lo t K lis z  o d e b r a l i w  z a ­
k ła d a c h s a m o lo to w y c h C a p r o n i p o d  M e d jo la n e m  

s p e c ja ln y  s a m o lo t n a  k tó r y m  m a ją  d o k o n a ć  lo tu  d o  
A m e r y k i . O b e c n ie d o k o n u ją  p r ó b n y c h  lo tó w  n a  
lo tn is k u  p o d  M e d jo la n e m . S ta r t d o  lo tu  t r a n s a t­

la n ty c k ie g o  n a s tą p i w  I r la n d ji .

—  X  —

R O Z W I A N A  L E G E N D A .

J e s z c z e  je d n a  p ię k n a  le g e n d a  z o s ta ła  o d a r ta  z e  
w s z e lk ie j p o e z ji . U c z e n i , d o k o n y w u ją c y  w  K a r o ­
l in ie  p ó łn o c n e j d o ś w ia d c z e ń  z  r a d jo te le g r a f e m  p o d ­

m o r s k im , p r z e k o n a l i s ię , ż e  ś p ie w  s y r e n i — - w  b a r ­
d z o  o r y g in a ln y m  r y tm ie  u tr z y m a n y  — - i s tn ie je  r z e ­
c z y w iś c ie , a le  ż e  „ p r im a d o n n a m i s ą , n ie s te ty , ty l ­

k o . . . o s tr y g i, k tó r e  c h ó r e m  n u c ą  g o d z in a m i c a łe m i  
tę s k n ą  m e lo d je . A  w ię c  ja k  to  b y ło  z  U lis s e s e m ?  

t o k u  ż y c ie  n a  c a ły m  ś w ie c ie .

H is z p a n ja  —  8 4 0 .
W  A z ji p ie rw s z e  m ie js c e  p r o c e n to w o  z a jm u je  

J a p o n ja , c o  d o  i lo ś c i s a m o b ó js tw , n a to m ia s t je ż e l i  
c h o d z i o  c y f r y  a b s o lu tn e  p r z e w y ż s z a ją  ją C h in y  i 
I n d je  B r y ty js k ie . R e k o r d  n a to m ia s t s a m o b ó js tw  w  
p r o p o r c j i p r o c e n to w e j p o b i ły  w  r . 1 9 2 8 - y m  S ta n y  
Z je d n o c z o n e , w  k tó ry c h  2 6 .0 0 0  lu d z i o d e b r a ło  s o ­

b ie  ż y c ie .
W ię k s z ą  c z ę ś ć  s a m o b ó jc ó w  tw o r z ą  m ie s z k a ń ­

c y  m ia s t . W ś r ó d  s a m o b ó jc ó w  p r z e w a ż a ją  m ę ż c z y ­
ź n i . N a  1 0 0  s a m o b ó jc ó w  p r z y p a d a  ś r e d n io  ty lk o  3 0  
k o b ie t . J e ś li c h o d z i o  w ie k , w ię k s z a  c z ę ś ć  d e s p e r a ­
tó w  p o p e łn ia  z a m a c h y  n a  w ła s n e  ż y c ie  g łó w n ie  w  
w ie k u  m ło d y m ; m ę ż c z y ź n i z a te m  p r z e w a ż n ie w  
w ie k u  o d  1 8  d o  2 8  la t . D w ie t r z e c ie  s a m o b ó jc ó w  
r e k r u tu je  s ię z p o ś r ó d  k a w a le r ó w , w d o w c ó w , p a ­

n ie n  i w d ó w .
G łó w n ą  i n a jc z y s ts z ą  p r z y c z y n ą , p o w o d e m  z a ­

m a c h ó w  s a m o b ó jc z y c h  je s t b r a k  z a ję c ia , n ę d z a ,  
g łó d , b a n k r u c tw o , c h o r o b a , w r e s z c ie  a f e k t .

S K U T K I G O S P O D A R C Z E  M R O Z U .

N ie b y w a łe  m r o z y , k tó r e  n a w ie d z i ły  w  o s ta t­
n ic h  d n ia c h  n ie ty lk o  P o ls k ę  a le  i E u r o p ę , p o c ią g n ę ­

ły  z a  s o b ą  z n a c z n e  s t r a ty  g o s p o d a r c z e .
Ż y c ie  h a n d lo w e  p r z e s z ło  k r y z y s  z  k tó r e g o  p o ­

w o li z a c z y n a s ię o tr z ą s a ć . P r o d u k c ja n a w e t w  
w ie lu  f a b r y k a c h  z a m a r ła . W  Ł o d z i s a m e j s ta n ę ło  
o k o ło  5 0  f a b r y k . K o le je  p a ń s tw o w e p o n io s ły  o l ­
b r z y m ie  s t r a ty . S z e r e g  f i rm  n ie  m o g ło  w y k o n a ć  

z a m ó w io n y c h  d o s ta w .
N a jw ię c e j m o ż e w s k u te k m r o z ó w  u c ie r p ia ła  

lu d n o ś ć  u b o g a  r o b o tn ic z a , k tó re j m a łe  z a r o b k i n ie  
p o z w o liły o d ło ż y ć t r o c h ę g r o s z a  n a  k r y ty c z n e  

c z a s y .
O d m r o ż e ń , z a z ię b ie ń  b y ło  w ś r ó d  n ie j m o ż e  s to ­

s u n k o w o n a jw ię c e j . Z a c h o d z iły  n a w e t w y p a d k i  
z m a r z n ię c ia  w  łó ż k u . D z is ia j to  w s z y s tk o  z a c z y n a  

w y c h o d z ić  n a  w ie r z c h .
Ż y c ie  h a n d lo w e  n ie  p o w r ó c i ło  je s z c z e  d o  n o r ­

m a ln y c h  s to s u n k ó w . J a k  s ię d o w ia d u je m y z k ó ł  
g o s p o d a r c z y c h , w ie le  f i rm  p o z b a w io n y c h  je s t g o ­
tó w k i , w s k u te k  je g o  m n ó s tw o  w e k s l i w p ły w a  d o  

p r o te s tu .
K u p ie c tw o  w  z w ią z k u  z  b r a k ie m  g o tó w k i  s p o ­

w o d o w a n y m  z m n ie js z e n ie m  s ię o b r o tó w , d o k o n u ­

je z a k u p ó w  p r z y  p o m o c y  w e k s li .
S z c z e g ó ln ie  w  k r y ty c z n y m  p o ło ż e n iu  z n a jd u ją  

s ię  s to la rz e , k tó r z y  m u s ie l i n a w e t c o f n ą ć  w y s ła n e  
m e b le  z d r o g i , k tó r e w s k u te k  m r o z ó w  p o p ę k a ły .

Z  n a s ta n ie m  c ie p ła  c z e k a  P o ls k ę  s z e r e g  n a d ­
z w y c z a j p r z y k r y c h  z d a r z e ń , s p o w o d o w a n y m  w ie l-  

k ie m i p o w o d z ia m i.

J E S Z C Z E  

p r z y jm u j ą  l i s to w i p r z e d p ła t ę n a „ G Ł O S W Ą ­

B R Z E S K I 1 n a  m ie s ią c  m a r z e c ! K t o  n ie  j e s t  a b o ­

n e n t e m  „ G Ł O S  U “ a  z a p is z e  g o  n a  m a r z e c ,  

o t r z y m a  k a le n d a r z  k s ią ż k o w y  b e z p ła t n ie !

P A U L I N A  Z  L . W J L K O N S K A .

( D o k o ń c z e n ie .)

—  J a ś n ie w ie lm o ż n y  o f ic e r z e , ta m  o j s ą , w  te j  
c h a łu p ie  n a d  r z e k ą ! —  c h ło p c y  je d n o z g o d n ie o d p o ­
w ie d z ie l i , w s k a z u ją c c h a tę , i w ie lc e u r a d o w a n i o -  

t r z y m a l i ta la r a .

R u d n ic k i la u f r a  p r z y tr z y m a ć  k a z a ł , a  s a m  z  to -  
‘ w a r z y s z e m  i z  d w o m a  lu d ź m i d o  c h a łu p y  p o s p ie s z y ł .

P o n iń s k i z  s y n e m , w y c z e k u ją c y  p o w r o tu  la u f ra  
z w ó d k ą  i p ie r n ik ie m , p r z e d e d r z w ia m i s ta li . K a ­
p i ta n  w p a d ł n a  n ic h  z  b o k u , z  n ie n a c k a , z d o b y tą  
s z a b lą , a  to w a r z y s z  z  p is to le te m  i o d  r a z u  z a lę k n io ­
n y c h  u ję li . W e d le w y ż s z e g o  r o z k a z u , u d z ie lo n e g o  

k a p i ta n o w i , lu d z ie  je g o  w ło ż y li im  z a r a z k a jd a n k i .  
N ie b a w e m  z a m ó w io n y , p r z y n a le ż n y  n a d c ią g n ą ł k o n ­
w ó j, i R u d n ic k i a r e s z ta n tó w  d o  W a r s z a w y w y p r a ­
w ił .

N ie c o  p ó ź n ie j k r y p a  z  lu d ź m i P o n in s k ie g o  z w o l­
n a w  u m ó w io n e  n a d p ły n ę ła m ie js c e . S p o s tr z e g ł ją  
s t r a ż n ik  s to ją c y  n a d W is łą , i c h c ą c s ię  p r z e k o n a ć ,  
k o g o  w ie z ie , i le  ż e  o  ś c ig a n iu  P o n in s k ie g o  w ie d z ia ł ,  
k r z y k n ą ł n a  łó d ź , b y  z a w in ę ła  d o  b r z e g u . L e c z  n a  
to  b ę d ą c y  n a  k r y p ie  s z y b c ie j p o c z ę li w io s ło w a ć  i  
w a r tk o  k u  N ie s z a w ie  m k n ę li . T a  w y r a ź n a  u c ie c z k a  
o s ta te c z n ie p o d e jr z e n ie b u d z iła . S tr a ż n ik p r z e to  
d o  N ie s z a w y  p o s p ie s z y ł , i p o w ia d o m ił o  te r n  ta m ­
te js z ą  k o m e n d ę . L u d z ie  b e z z w ło k i d o p a d l i k o n i ,  
p o g o n i li i z a s k o c z y l i k r y p ie  d r o g ę  n a * w ą z k im  p r z e ­
s m y k u , k tó r y  p r z e p ły n ą ć  m ia ła . W o ła l i z n o w u , b y  
d o b i ła  d o  b r z e g u , g d y  z  k r y p y  o g n ia  d a n o  i d w ó c h  
D o s tr z e lo n o s z e re g o w y c h .

N a  to  k o m e n d a n t lu d z io m  s w o im  w y p a lić  k a z a ł  
i z a g r o z ił , ż e łó d ź w y s tr z a ła m i n a d n o  r z e k i p o ­

g r ą ż y . P r z e r a ż e n i p r z e w o ź n ic y , m im o z a k a z u  K u -  

k u n m s a , p o s p ie s z n ie  z a w in ę l i d o  b r z e g u , i c a ła  s łu ż ­

b a  P o n in s k ie g o  s c h w y ta n ą  z o s ta ła .

v in .
P r z y b y w s z y  d o  W a r s z a w y , R u d n ic k i n a s a m -  

p r z ó d  w p a d ł d o  p o d k o m o r z y n y  i o z n a jm ił p a n io m  o  
s z c z ę ś liw ie  d o k o n a n e m  d z ie le . S z la c h e tn e  r y s y  je ­

g o  p r o m ie n n y  m ia ły  w y r a z .  x
—  C h w a ła  B o g u ! C h w a ła  B o g u ! —  w y m o w n a  

p o d k o m o r z y n a , s k ła d a ją c  d ło n ie .
Z o f ia s ta ła  n ie m a , n ie ru c h o m a , b la d a , z a le d w o  

o d e tc h n ą ć  z d o ln a .
—  M ie j p a n i n a j le p s z ą  n a d z ie ję . . . s io s tr o ! —  p o -  

s z e p n ą ł je j S ta n is ła w  g ło s e m  ta k  m ię k k im , ż e  a ż  w  

g łą b  je j d u s z y  ta r g n ą ł.  .
P o c z e m  m a tk ę je j p o ż e g n a ł i p o s p ie s z n ie k u  

d r z w io m  z a w r ó c ił .
—  D o k ą d ż e , d o k ą d ? —  p y ta ła  p o d k o m o r z y n a .

—  D o  p r e z e s a  k o r n is y i w o js k o w e j , h e tm a n a  O -  
g iń s k ie g o . . . i d o J e r z e g o —  o d r z e k ł i w y b ie g ł  

s z y b k o .
H e tm a n  w ie łk o k o r o n n y  l i te w s k i p r z y ją ł g o  n a ­

d e r u p r z e jm ie , i o f ia r o w a ł m u o n e z a p o w ie d z ia n e  

ty s ią c  c z e r w o n y c h  z ło ty c h  n a g r o d y .
A le  R u d n ic k i p r z y ją ć  ic h  n ie  c h c ia ł i p r o s i ł ty l ­

k o , ja k o  o  w ie lk ą , je d y n ą  la s k ę , b y  k o le g a  je g o  k a ­
p i ta n  N a p ió r k o w s k i , i ż o łn ie r z e , z  p o d  s t r a ż y k tó ­

r y c h  P o n iń s k i u s z e d ł , u w o ln ie n i z o s ta l i .
H e tm a n  m u  o d r z e k ł , ż e  p r o ź b ę  je g o  p o d  r o z w a ­

g ę  k o r n is y i w o js k o w e j o d d a .
W  m ie s z k a n iu  p o d k o m o r z y n y  t r w a ła  c is z a  ja k ­

b y  m a r tw a . B ie d n e k o b ie ty n ie ś m ia ły n a w e t  
o k n e m  n a  u l ic ę  w y jr z e ć , a  d r z w i n a b a lk o n s ta ły  
p r z e z  te  d n i s m u tk u  i ż a ło b y  p r z y m k n ię te  c ią g le .

U p ły n ę ły  d w ie  g o d z in y  w  g o r ą c z k o w e m  o c z e ­
k iw a n iu  i n ie p o k o ju  ś m ie r te ln y m , g d y  w r e s z c ie p o ­
s ły s z a ły  s z y b k ie  d r z w i s tu k n ię c ie w  p r z e d p o k o ju  i 
le k k i b r z ę k p a ła s z a . P o r w a ły s ię o b y d w ie , s ta ­
n ę ły  p o b la d łe  i u ję ły  s ię  z a  r ę c e , ja k  g d y b y  je d n a  u  

d r u g ie j s i ły  i o d w a g i s z u k a ła .

W s z e d ł R u d n ic k i s a m , i s p o jrz e ć  n a  n ie g o n ie  

ś m ia ły . C ó r k a  p a d ła  w  o b ję c ie  m a tk i .
—  P r z y n o s z ę  p o m y ś ln o ś ć , s z c z ę ś c ie ! —  z a w o ­

ła ł —  S p o jr z y jc ie p a n ie n a m n ie ! —  T w a rz je g o  
p o g o d n ą  lu n ą  w e w n ę tr z n e g o  z a d o w o le n ia  ja ś n ia ła .

—  P o m y ś ln o ś ć . . . s z c z ę ś c ie —  p o w tó r z y ła  

m a tk a .
Z o f ia w  je j o b ję c iu  g ło ś n y m  w y b u c h n ę la p ła ­

c z e m .
—  P a n n o  Z o f io ! —  S ta n is ła w  u ją ł je j r ę k ę  

b r a t p r z y r z e c z e n ia  d o tr z y m a ł . . . b r a t , p r z y je c ie l : J © -  

r z y  N a p ió r k o w s k i je s t w o ln y !
P o p c h n ię to  d r z w i o d  p r z e d p o k o ju .
—  I u  s tó p  tw o ic h , a n ie le ! —  z a w o ła ł J e r * y ,  

p r z y k lą k ł i k r a j je j s u k n i d o  u s t p r z y c is n ą ł. — A  
z b a w c ą  n a s z y m  je s t s z la c h e tn y  S ta ś  R u d n ic k i!

—  O  m ó j b r a c ie ! . . .  b r a c ie , w d z ię c z n o ś ć  b e z  g r a ­
n ic ! —  Z o f ia  o b y d w ie  k u  n ie m u  w y c ią g n ę ła r ę c e .

—  B o ż e , d z ię k u ję  c i z a  tę  c h w ilę  n ie p o r ó w n a n ie  

b ło g ie g o  s z c z ę ś c ia ! —  z a w o ła ł z  u n ie s ie n ie m .
—  A  c h w ile  ta k ie  ty lk o  d u s z  s z la c h e tn y c h  b y  

w a ją  u d z ia łe m ! —  w y r z e k ła  p o d k o m o r z y n a  z e ł z ą  

r o z r z e w n ie n ia .
Z o s ta w ia ją c  s z c z ę ś liw y c h  z  s o b ą . R u d n ic k i w y ­

s u n ą ł s ię  n ie z a d łu g o  c ic h a c z e m , o d u r z o n y , u p o jo n y ,  
a le i z ła m a n y  p o n ie k ą d , i w  s w o je m  z a m k n ą ł s ię  
m ie s z k a n iu . P r z e z d w a  d n i , z a m e ld o w a n y  ja k o  c h o ­
r y , n ie  p r z y jm o w a ł n ik o g o , n ie  w id z ia ł s ię  z  n ik im .  
J e r z y  c h c ia ł g w a ł te m  w e d r z e ć  s ię  d o n ie g o le c z  
p r o s ić  k a z a ł , b y  g o  s a m e g o  z o s ta w ił , b o  m u  w y p o ­

c z y n e k  je s t p o tr z e b n y m .
N a  d z ie ń  t r z e c i p o łą c z y ł s ię  z  k o le g a m i, b y ł n i ­

b y  b le d s z y m  n iż  z w y k le , a le p o g o d n e g o  w e jr z e n ia .
W ie c z o r e m  o b c h o d z o n o  u  p a n i p o d k o m o r z y n y  u -  

r o c z y ś c ie  z a r ę c z y n y  m ło d e j p a r” , b o  m a tk a  J e r z e ­
g o  d n ia p o p r z e d n ie g o  z je c h a ła u o  W a r s z a w y , b y  
s y n a  o  r ę k ę  p a n n y  p o d k o m o rz a n k i Z o f i i o ś w ia d c z y ć .

K a p i ta n  R u d n ic k i b y ł w e s ó ł . U ś c is k a ł s e r d e c z ­
n ie p r z y ja c ie la , u c a ło w a ł r ą c z k i Z o f ii , i k lę c r ą c  

w n ió s ł p ie r w s z y  z d r o w ie  z a r ę c z o n y c h . _
K O N I E C .
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w  m iesiącu m arcu 1929 r.
7 m arca 1929 r, 

B ro d n ic a : k ra m a rsk i, b y d lę c y  i k o ń sk i.  
K o w ale w o , p o w . W ą b rz eź n o : k ra m arsk i.  
R a d z y ń , p o w . G ru d z ią d z : b y d lę c y  i k o ń sk i.  
T o ru ń  (M ias to ) : b y d lę c y  i k o ń sk i.
W e jh e ro w o , p o w . M o rsk i: k ra m ., b y d lę c y  i k o ń sk i  

8 m arca 1929 r.
G ru d z ią d z (M ia s to ) : b y d lę c y  i k o ń sk i.

12 m arca 1929 r.
B ru sy , p o w , C h o jn ic e : k ra m a rsk i, b y d lę c y  i k o ń sk i 
D z ia łd o w o : k ra m a rsk i, b y d lę c y  i k o ń sk i.
K ie łp in y , p o w . L u b a w a : b y d lęc y  i k o ń sk i.

13 m arca 1929 r.
C h e łm ż a , p o w . T o ru ń : b y d lę c y i k o ń sk i.  
G n ie w : b y d lę c y  i k o ń sk i.
K a rtu z y : k ra m a rsk i, b y d lę c y  i k o ń sk i.
N o w e m ia s to , p o w . L u b a w a : k ra m a rsk i, b y d lę c y  i 

k o ń sk i.
R y b n o , p o w . L u b a w a : k ra m arsk i, b y d lę c y  i k o ń sk i. 

14 m arca 1929 r.
C h o jn ic e : k ra m arsk i, b y d lę c y  i k o ń sk i.
K o śc ie ln a Ja n ia , p o w . G n iew : k ra m a rsk i, b y d lę c y  

i k o ń sk i.
S ę p ó ln o , p o w . Ś w ie c ie : b y d lę c y  i k o ń sk i.

15 m arca 1929 r.
T c z e w : b y d lęc y  i k o ń sk i.

18 m arca 1929 r.
S tę ż y c a , p o w . K a rtu zy : k ra m arsk i, b y d lę c y  i k o ń ­

sk i.
19 m arca 1929 r, 

B o rz y sz k o w o , p o w . C h o jn ic e : b y d lę c y , k o ń sk i. 
C h e łm n o : b y d lęc y , k o ń sk i.
G o lu b , p o w . W ą b rz e źn o : b y d lę c y  i k o ń sk i.  
G ó rzn o , p o w . B ro d n ic a , k ra m arsk i,  
Ja b ło n o w o -Z a m e k , p o w . B ro d n ic a : b y d lę c y  i k o ń ­
ski,
niMLWMII—MMI il-WIIIIBW mi LUlWinBT V.MUASUWrnriMra

Kurs ręcznego trykotarstwa.

S e k re ta r ja t K a t. Z w . M ło d z ie ż y  P o lsk ie j p o -  
d a je d o  w iad o m o śc i, z e d n ia 1 5 m a rc a b i. b ę u z ie  
u ru c h o m io n y w  W ą b rz e ź n ie m ie s ię c z n y k u rs rę ­
c z n e g o  try k o ta rs tw a .

T ro g ra m  k u rsu o b e jm u je : g a rd e ro b ę d z ie c ię ­
c ą , t j . c z a p e cz k i, sz a lik i ,rę k a w ic z k i, su k ien e c z k i  
k a tta n ic z k i ,sw e a te rk i, g e try ; g a rd e ro b ę d a m sk ą : 
b lu sk i, sw e a try , k o m iz e ik i, sz a le , sz a lik i, c h u s ty ,  
c z a p k i, su k ie n k i, b ie liz n ę w e łn ia n ą ; g a ru e ro b ę  m ę ­
sk ą ; sw e a try , sz a lik i, k a m iz e lk i, p y ja m y . O p ró c z  
w y m ie n io n y c h p rz e d m io tó w  p ro g ra m  k u rsu  p rz e ­
w id u je te ż ro b o ty  o z d o b n e , k tó re z n a jd u ją z a s to ­
so w a n ie w  o z d a b ia n iu m iesz k a ń , ja k : p o d u sz k i, 
se rw e ty  z k o lo ro w e j w e łn y , p o k ro w c e n a  c z a jn ik i 
z k a w ą  i tp .

P o n iew a ż w  m ies ię c z n y m  k u rs ie n ie m o ż n a  
s ię n a u c z y ć w sz y s tk ic h w y ż e j w y m ie n io n y c h ro ­
b ó t, u c z es tn ic z k i k u rsu  m o g ą d o w o ln ie w y b ra ć te  
ro b o ty , k tó ry c h  c h c ą  s ię n a u c z y ć , O  i le z g ło s i s ię  
d o s ta te c zn a  i lo ść  c h ę tn y c h  k u rs  m o ż n a  b ę d z ie  p rz e  
dłużyć.

U c z e s tn ic z k i k u rsu  m o g ą ró w n ie ż sp e c ja liz o  
w a ć  s ię  w  ro b o ta c h  try k o ta rsk ic h  i tą  m ilą  n ie tru ­
d n ą p ra c ą z a ro b k o w ać , te m b a rd z ie j, ż e w y ro b y  
try k o ta rsk ie m a ją n a d łu g ie la ta z a p e w n io n e p o ­
w o d z e n ie  z e  w z g lę d u  n a  p ra k ty c z n o ść  i w ie lo ra k ie  
z a s to so w an ie .

O p ła ta  z a  k u rs m ie się c z n y  5  z ł. W p iso w e  5  z ł 
M o ż n a  z a p isy w a ć s ię  n a  k u rs  d z ie n n y  lu b  w iec z o r­
n y , D la s ta rszy c h k o b ie t o rg a n izu je s ię k ró tk o te r ­
m in o w y b e z p ła tn y  k u rs w y ro b u rę k a w ic ż o łn ie r ­
sk ic h , M a te r ja ł n a  rę k a w ic e  d o s ta rc z a  Z a rz ą d  K u r ­
só w . O so b y , k tó re  w y k w a lif ik u ją  s ię w  ro b o c ie rę ­
k a w ic m o g ą o trz y m y w a ć  ro b o tę d o d o m u . W e łn ę  
n a rę k a w ic e d o s ta rc za  Z a rz ą d  K u rsó w , z a w y k o ­
n a n ie p ła c i u m ó w io n ą k w o tę . Z g ło sz en ia p rz y jm u ­
je  s ię : w  k a n c e la rji p a ra f ja ln e j, w  k s ięg a rn i p , W o j-  
te ck ie g o , w  K się g a rn i u  p a n a  G u ld y , i w  k a n c e la rji 
K a t. Z w . M ło d z ie ż y  i w re d a k c ji G ło su  W ą b rz e ­
sk ie g o . S e k re ta rz je n e ra ln y .

W o b e c  te g o , ż e  z g ło sz e n ia  n a  k u rs n a p ły w a ją ,  
p o śp ie c h  je s t k o n iec z n y , te rn w ię c e j, ż e l ic zb a u -  
c z es tn icz e k je s t o g ra n ic z o n a . W  k ró tk im  c z a s ie  
p rz y b ę d z ie  in s tru k to rk a k u rsu , k tó ra d a w y ja ­
śn ie n ia w sz y s tk im  z g ło sz o n y m .

 

W ia d o m o śc i p o to c z n e
Wąbrzeźno, d n ia 6 . m a rc a 1 9 2 9  r .

—  Zam iast kwiatów  na trum nę śp, dr. Szcze­
pańskiego na K uchnię Ludową złożyli 20 złotych  
Doktorostwo Piotrowscy.

—  W  w c z o ra jsz e j w ia d o m o śc i „ Ja k W ą b rz e ź n o u c z c i 
Im ie n in y  M a rsz a łk a  P iłsu d sk ie g o " p rz e z n ie d o p a trz e n ie o p u ­
sz cz o n o , ź e  d o  K o m ite tu  w y k o n a w c z e g o  w y b ran y  z o s ta ł ta k ­
ż e p , R e tz , n a c z e ln ik  p o c z ty . D la śc is ło śc i, w iad o m o ść tę u -  
z u p e łn ia m y .

B a n d a z ło d z ie j! g ra so w a ła d z is ie jsze j n o c y  w  m ie śc ie  
n a sz e m , d o k o n u ją c l ic zn y c h w ła m a ń , a m ię d z y in n e m i d  j  
b iu ra Z w ią z k u  M ło d z ie ż y  p rz y  u lic y  K o p e rn ik a , g d z ie sk ra -  

d li p e w n ą d ro b n ą k w o tę p ie n ię d z y . W id o c z n ie z ło d z ie je , 
k tó rz y s ię ta m  z a k ra d li, n ie m u s ie li b y ć m ie jsc o w i, g d y ż z  
p e w n o śc ią  n ie  b y lib y  ta m  s ię z a k ra d li, b o w ie m  Z w ią z e k  M ło ­
d z ie ży  n ie je s t ta k  b o g a ty b y z ło d z ie je m o g li s ię o b ło w ić . 
D z is ia j w sz ęd z ie b ra k p ie n ię d z y , ż e fa k ty c z n ie tru d n o z ło -

P o g rz e b śp . d ra m e d . Jó z e fa S z c z e p a ń sk ie g o .
W  d n iu  w c zo ra jsz y m  w  g o d z in a c h p rz e d p o łu ­

d n io w y c h , o d b y ł s ię p o g rz e b p ie rw sz e g o p o lsk ie ­
g o  s ta ro s ty  w ą b rz e sk ie g o  w  O d ro d zo n e j P o lsc e , śp . 
d r . Jó z e fa S z cz e p ań sk ie g o .

P o g rz e b  te n  b y ł o lb rz y m ią m a n ife s tac ją n a  
c z e ść k ry sz ta ło w e g o  c h a rak te ru , w ie lk ie j d u sz y  o -  
g ro m u  p ra c y  i z a s łu g  z m a rłe g o .

U d z ia ł w  p o g rz e b ie śp . d ra S z c z ep a ń sk ie g o  
w z ię li p ró c z  n a jb liż sz e j ro d z in y  i k re w n y c h , p rz y ja ­
c ie le i o rg a n iz ac je z W ą b rz e źn a .

Z  p o ś ró d 2 4  k s ięż y  m ie jsco w y c h i z a m ie jsc o ­
w y c h  z a u w a ży liśm y : K s. S e n a to ra B o lta  z e S re b r ­
n ik , k s . p ro b o sz c z a  W ilk a n sa  z C z y s te g o , K s. D z ie  
k a n a  S p itz ę z  Ł o b d o w a , k s . D ra  Ł ę g o w sk ie g o  z W . 
R a d o  w isk k s . p ro b o sz c za  Ł o w ic k ie g o  z N ie d ź w ie ­
d z ia i k s . P ie c h o w sk ie g o z L u b ic h o w a i in n i.

P o z a te m  u d z ia ł w  p o g rz e b ie w z ię li: p . p o se ł  
W rz e siń sk i, b y ły s ta ro s ta p , O lsz e w sk i, Z w . P o ­
w ia tó w  re p re z e n to w a ł d y re k to r te g o ż p . b  re d y k , 
d e le g a t Z w iąz k u  L e k a rzy  p . d r . B e tle je w sk i z T o ­
ru n ia , C z ło n k o w ie S e jm ik u  P o w ia to w e g o . W y d z ia ­
łu  P o w ia to w e g o , M a g is tra tu , R a d a M ie jsk a  in  c o r-  
p o re , u rz ę d n ic y  W y d z ia łu i S ta ro s to w a , p rz y ja c ie ­

le , le k a rz e  z W ą b rz eź n a .

d z ie jo m  d z iś o  w y b ó r .
Ś le d z tw o w  sp ra w ie d o k o n a n y c h k ra d z ież y to c z y s ię

—  D z iś w ie c z o re m  o g o d z in ie 7 ,3 0 w sa li p . K a c zy ń ­
sk ie g o o d b ęd z ie s ię z a p o w ied z ia n e p rz e d s ta w ie n ie M ło d z ie ­
ż y p . ty t. „ K O R S A R Z B A Ł T Y K U " . P rz e d s ta w ie n ie ro z p o -  

c z n ie s ię p u n k tu a ln ie .

—  C z y j trz e w ik ? N a P o s te ru n k u P o lic ji P a ń stw o w e j  
p rz y  u lic y W o ln o śc i z n a jd u je s ię trz e w ik  d z ie c ię c y . W ła śc i­
c ie l z e c h c e  s ię  z g ło s ić  w  w y ż e j w y m ie n io n y m  p o s te ru n k u .

—  Z ie leń , (W a ln e  z e b ra n ie  K ó łk a  R o ln ic ze g o )  
W  n ie d z ie lę , d n ia 2 4  lu te g o  w  lo k a lu  p . S ro k i o d ­
b y ło  s ię W a ln e  z e b ran ie K ó łk a R o ln ic ze g o . S k ła d  
n o w e g o z a rz ą d u je s t n a s tę p u ją c y : p re z e s p . B o -  
g u le ck i, se k re ta rz p . K e lle r , sk a rb n ik  p . W ł. K li­
m e k , b ib ljo te k a rz p . Ja c k o w sk i. D o ty c h c z a so w y  
p re z e s k ó łk a  p . W ila m o w sk i o ra z se k re ta rz  p . B o ­
ro w sk i u s tą p ili z  z a rz ą d u  n a  w łasn e  ż y c z e n ie .

—  Uzyu godny nasiaaowarna. Ustępujący pre­
z e s  p . W ila m o w sk i p o a a a i w n io se k  b y  p rz e z n a c z y ć  
z kasy K olka na okręt „rom orze ” luo ziotycn, ze­
brani przyjęli wniosek z wielkiem aplauzem . Pie­
niądze ziozono w  Redakcji „Udosu W ąbrzeskiego

—  Łopatki, (W y b o rc y  z a s tan ó w c ie  s ię .) Z b liż a  
s ię d z ień  w y b o ró w  d o ra d  g m in n y ch . T ro sk ą k a ­
ż d e g o  o b y w a te la je s t, b y  ja k  n a jo u p o w ie u n ie js i lu ­
d z ie w ’e sz ii w  sk ła d ra d y , b o o d n ie j w  g łó w n e j  
m ie rz e z a le ż y p o m y ś ln y lu b n ie p o m y śln y ro z w o j 
in te re só w  g m in y . L e c z  i le ż to b łę d ó w  p o p e łn ia  s ię  
p rz y  w y b o rz e  ty c h , k tó ry m  p o w ie rz a s ię lo sy  g m i­
n y . U ta r ło s ię tu  m n iem a n ie , ż e te n k tó ry  u rn ie  
d u ż o  k rz y c z e ć , je s t c z ło w ie k ie m s tw o rz o n y m  n a  
ra n n e g o , m e b ie rze s ię n a to m ia s t w c a le p o u  u w a ­
g ę u sp o so b ie n ia i z a p a try w an ia ty c h lu a z i. K rz y ­
k a c ze są to  p rz e w a ż n ie lu d z ie o p ły tk ie j u m y s io -  
w o śc i, d u ż o m ó w ią , c z ę s to n a jró ż n ie jsz e g łu p stw a  
i n ic p o z a te m . Ja k o  ro ln ic y  w ie m y  c n y b a a o o rz e ,  
ż e k ro w a , k tó ra u u z o  ry c z y , m a ło  m le k a d a je .

Je s t w  Ł o p a tk a c h te ż w ie le o b y w a te li sp o ­
k o jn y c h ', i z d o ln y c h '. ’, , m y ś lą c y c h p o w a ż n ie i rz e ­
c z o w o , d o b ry c h  P o la k ó w  i k a to lik ó w , k tó rzy  m o ­
g lib y  z d z ia ła ć w ie le  d o b re g o  d la  g m in y , le c z ta k ich  
k rz y k a c z e w y p a rli w  c ie ń , n a u b o c z e , ta k ic h m e  
d o p u sz c za  s ię d o  g ło su . W ła śn ie ta k ic h , lu d z i z d o l­
n y c h  i p o w a ż n y c h  (a  n ie  k rz y k liw y c h  p rz y g łu p k ó w )  
d o b ry c h  P o lak ó w  i k a to lik ó w  n a leż y  w y c ie ra ć , b o  
ta cy  ty lk o  b ę d ą m o g li n a le ż y c ie p o k ie ro w a ć g m i­
n ą .

B o d a j w sz y s tk ic h ty c h d o b ry c h p rz y m io tó w  
b ra k o b e c n e m u  n a c ze ln ik o w i g m in y . W y sta rc z y  
w e jść  d o  b iu ra  so łec k ieg o , a  ju ż  m a  s ię o d p o w ie d n i 
o b ra z o p o z io m ie m o ra ln y m  te g o  c z ło w ie k a . P rz y ­
c h o d n io w i b o w ie m  o d ra z u rz u c a ją s ię w  o c z y o -  
b ra z y sp ro śn e p o ro z w ie sz an e n a śc ian a c h . 
C z y z b y  p rz e p isy  in w e n ta rz a  b iu ro w e g o  d la  so łe c tw  
p rz e w id y w a ły w y w ie sz en ia w  b iu rze so łe c k im  ta ­
k ic h o b ra z ó w , w y w o łu ją c z g o rsze n ie? N a p e w n o  
n ie !! F a k t p o w y ż sz y o d z w ie rc iad la te ż d o k ła d n ie  
w n ę trz e  te g o  c z ło w iek a  i d o w o d z i, ż e  s ię  w id o cz n ie  
lu b u je  w  sk a li b ru d n y c h  p o ż ą d ań  i m y śli sk o ro  ta ­
k ie  o b ra z y  w y w ie sz a . C z y  w re szc ie  c z ło w ie k , sk ra j 
n y  w y z w o le n iec  o  p o g lą d a c h  k o m u n is ty c z n y c h o d ­
p o w ie d n i je s t n a  ta k  w a ż n e m  s ta n o w isk u ? C z y  so ł  
ty s , k tó ry  w  p o lsk ie  św ię ta  n a ro d o w e n ie z o rg an i­
z u je p o c h o d u  i n a ró w n i z N ie m ca m i n ie w y w ie sz a  
n a g m ac h u  so łe c k im  c h o rą g w i p a ń s tw o w e j n a d a je  
s ię d o p ia s to w a n ia ta k w a ż n e j p la c ó w k i? (G d z ie  
p rz y k ła d  d la  in n y c h ? )

T a k ie  lu b  p o d o b n e  m ę ty  i w y rz u tk i sp o łe c zn e  
n ie m o g ą w e jść d o c ia ł sa m o rz ą d o w y c h , b o a n i  
g m in ie , a n i sp o łe c z e ń s tw u  n ic  d o b re g o  n ie  w y św ia d  
c z ą . D la te g o o b o w iąz k iem  k a ż d e g o w y b o rc y je s t 
n ie d o p u śc ić o so b n ik ó w  ta k ic h d o z a rz ą d u g m in ­
n e g o .

— StanislawkL (Z rą k n ie m ie c k ic h ) W  ty c h  
d n ia c h n a b y ł g o sp o d a rs tw o n ie m c a A u g u s ta H in -  
k e lm a n a p , F ija łk o w sk i z R a d z y n a w si. N o w e m u  
n a b y w cy S z cz ę ść  B o ż e !

—  K siążki, (G o d n a  p o lec e n ia  l is ta  w y b o rc z a .)  
W  d n iu  1 0  m a rc a  o d b ę d ą  s ię  w  g m in ie  n a sz e j w y b o  
ry  d o  R a d y  G m in n e j, W o b e c te g o , ź e z g ło sz o n o  3  
l is ty  w y b o rc z e , d o n o sim y , iż g o d n ą p o le c e n ia l is tą

| rz e sz a z n a jo m y c h  śp . S z c z ep a ń sk ie g o ,  
i K o n d u k t z d o m u  ż a ło b y  d o  k o śc io ła  w  o to c z e -  
! n iu l icz n e g o d u c h o w ie ń stw a p ro w a d z ił k s . p ro ­

b o sz c z W ilk a n s z C z y s teg o d a w n ie jsz y w ik ar ju sz  
w  W ą b rz e ź n ie , se rd e c z n y  p rz y ja c ie l z m a rłe g o .

W  k o śc ie le o d p o w ie d n io u d e k o ro w a n y m , d u ­
c h o w ie ń s tw o o d p ra w iło e g z e k w je , p o c z e m  k s ią d z  
d z ie k a n  S p itz a z Ł o b d o w a  w  a sy s ten c ji K s. G d a ń -  
c a i k s . L e w a ń c z y k a z T u c h o li o ra z c e re m o n ja rz a ,  
k le ry k a k s . B ia łe ck ie g o o d p ra w ił M szę ż a ło b n ą .  
W  c z a s ie M sz y  św . c h ó r „ C e c y lja " o d śp ie w a ł p ie ­
śn i ż a ło b n e .

P o  M szy  św . p o p ro w a d z ił k o n d u k t ż a ło b n y  n a  
c m e n ta rz k s . p ro b o sz c z W ilk an s , ró w n ie ż w  a sy ­
s te n c ji l ic z n e g o d u c h o w ień s tw a .

N a c m e n ta rz u , p o o d p ra w ie n iu  c e re m o n ji ż a ­
ło b n y c h , o d śp ie w a n o  , ,W ita j K ró lo w o ” . Z w ło k i śp . 
d r . S z cz e p a ń sk ie g o z ło ż o n o ty m c z a so w o w  g ro ­
b o w c u . S e rd e cz n y  ż a l o g a rn ą ł w sz y s tk ic h k tó rz y  
k ie d y k o lw ie k z n im  sp o so b n o ść m ie li s ię z e tk n ą ć  
g d y ż o d sz e d ł c z ło w iek  p ra w y , k tó ry  s łu ż y ł k a ż d e ­
m u sw ą ra d ą i p o m o cą b e z in te re so w n ie d la m iło ­
śc i B o g a i b liź n ie g o .

C z e ść  w ie lk ie m u  o b y w a te lo w i!
- - - - - - - - ir him— ■iubil il  l i ■^r- — r -n  , .j । .. .n - .- - .- - -— m m . . l ibl iiu--, 

w y b o rc z ą je s t n r . I . n a k tó re j c z o łu ją p . W ó jt L e ­
śn ia k , p . B a c ze w sk i  i p . S ik o ra  o ra z  in n e  o so b is to ś ­
c i, k tó re  p rz y c zy n iły  s ię w  z n a c z n e j m ierz e  k u  d o ­
b ru  g m in y . N a le ż y  w ięc g ło so w a ć n a  l is tę  n r . 1 .

W K INACH ?CO G RAJĄ  
K INO —  SŁO ŃCE.

D z iś p o ra ź o s ta tn i HPanienka w jedwabnych 
pończoszkach**.

Ju tro  p re m je ra d a w n o o c z e k iw a n e g o f ilm u  p . 
ty t. „Czerwony Pirat**. W  p ią te k  „ C ze rw o n y  P ira t”  
W k ró tc e „ P a n  T a d e u sz * * . N a k a ż d y  se a n s n a d p ro ­
g ra m .

K INO —  H OTEL DW Ó R W ĄBRZESK I.
W  c z w a rte k  7 m a rca o g o d z in ie 8 -m e j w ie ­

c z o re m  p re m je ra s ły n n e g o f ilm u p o d  ty tu łe m  „Do  
czego tęskni kobieta**, o ra z d ru g i f ilm „K obieta, 
wino, śpiew” . W sp a n ia łe te f ilm y tw o rz ą ra z em  
2 0 a k tó w . W k ró tc e u jrz y m y  f ilm  „Ziem ia O bieca­
na* p o d łu g  s ły n n e j p o w ie śc i W ła d y sła w a  R e y m o n ­
ta ” .

RUCH TO W ARZYSTW * ~ 
— BACZNO ŚĆ! D z iś , t . j . w ś ro d ę o  

g o d z in ie  b -e j w iec z o re m  w  lo k a lu  p . K lim k a o c ib ę -  
u z ie s ię śp ie w  „ L U  IN I  '. P rz y b y c ie w szy s tk ic h  k o -  
m eczne  ' Zarząd.

—  b a c z n o ść in w a lid z i i w d o w y . Z e b ra n ie m ie s ię c z n e o d  
b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę 1 0 b m . o g o d z . 1 ,3 0 w  lo k a lu  p . M a l-  
sk .e g o n a k tó re m  o p ró c z w y g ło sz o n y c h c ie k aw y c h re fe ra ­
tó w  z n a jd z e s ię sz e ro k ie i o b a rd z o w ie lk ie m  z n a c ze n iu  d la  
p o sz k o d o w a n y c h  o fia r w o jn y sp ra w o zd a n ie z k ra jo w e g o  z ja ­
z d u in w a lid ó w  w o j, w  W a rsza w ie . N ie p o w in n o z a te m  n ik o ­
g o z a b ra k n ą ć .

P o w a ło w e K o ło  Z w ią z k u  In w a id ó w  W o j. R z p . w  W ą b rz e ź n ie

—  Z e b ran ie m ie s ię cz n e T o w a rz y s tw a P a ń św . M iło s ie r ­
d z ia św . W in c e n te g o a P a u lo o d b ę d z .e s ię ju tro w e c z w a r ­
te k  o g o d z in ę 4 -e j w  sa lc e m a g is tra c k ie j. P rz y b y c ie w sz y s t­
k ic h c z ło n k iń z p o w o d u w a żn y c h  sp raw  p o ż ą d a n e .

Z a rz ąd .
— Baczność Inwalidzi K oła m iejscowego w  

K owalewie, m ie s ięc z n e z e b ran ie o d b ę d z ie s ię w  
n ie d z ie lę 1 0  m a rc a 1 9 2 9  r . o  g o d z . 1 2 ,3 0  p o  p o ł. w  

। z w y k ły m  lo k a lu  z e b ra ń  u  p . Z ie h lk o w e j. —  P rz y ­
b y c ie w sz y stk ic h  c z ło n k ó w  b a rd z o  k o n ie c zn e , c e -  

■ le m  p o d z ia łu  p o d k ła d ó w . Z a rz ą d ,
— Zebranie Związku Pracowników K upiec­

kich oddział ąbrzeźno o d b ę d z ie  s ię w  c z w a rtek  
7 m a rc a  o g o d z in ie 8 -m e j w ie c z o re m  w  lo k a lu p . 
M a rk u sze w sk ie g o  w  R y n k u . O  l ic zn y  u d z ia ł c z ło n -  

; k ó w  p ro s i z a rz ą d . S y m p a ty c y T o w a rz y s tw a m ile  
( w id z ia n i.  Zarząd.
’ W Ą B R Z E Ź N O . —  W a ln e z e b ra n ie M ę sk ie g o C h ó ru  
i K o śc ie ln e g o o d b ę d z ie s ię w ś ro d ę 6 m a rca 1 9 2 9 r . o g o d z . 
] 8 w iec z o re m  w sa lc e w ik a r jó w k i. N a p o rz ą d k u d z ie n n y m  

w ’y b ó r n o w e g o Z a rz ą d u , i u c h w a ła o u c z c z e n iu d n ia św .
j P a tro n a . O  l ic z n y u d z ia ł p ro s i Z a rzą d .

NO TO W ANIA G IEŁDY PŁO DÓ W  ROLNICZYCH  
w PO ZNANIU.

N o to w y u iin « > ti«  „ U l 6 . I I I. 1Ql 9.

1 0 0  k g . w  ła d u n k a c h  w a g o n o w y c h  p a ry te t P o z n a ń .
| ż y to  3 1 ,1 1 0 -3 4 ,0

P sz e n ic a  4 5 ,-0 4 6 ,5 0
! Ję c z m ie ń b ro w . 3 1 5 ')  — 5 5 .5 0
j Ję c z m ie ń z w  3 2 ,2 5 3 3  2 5
. M ą k a ż y tn ia 6 5 %  z w o rk . s ta n . . . . .  0 0 .0 0 O O .n O

M ą k a p sz e n n a  6 5 %  z w o rk  6 1 5 0 6 5  5 0
O w ies  3 3  0 0 3 1 , 5
O trę b y ż y tn ie  2 5 ,2 5 — 2 6  6 5
O trę b y p sz e n n e , . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . . 5 2 ,5 0 2 2 < 'O
R z e p a k  0 0 ,0 0 —  5 (i/0  

D iu k ie m  i n a k ła d e m  „ G ło su W ą b rz e sk ie g o ' (B . S z c z u k i.)  
W ą b rze ź n o . —  R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y B o le s ła w S z c u u ^ ii 
W ą b rz e ź n o . —  Z a d z ia ł o g ło sz e ń re d a k c ja n ie o d p o w ia d a .

W S Z Y S C Y  p o w in n i iś ć  

n a p rz e d s ta w ie n ie  

„ K O N ii U lim ''
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H o te l p o d p B ia ły m  O rłe m 1 '

Chceiz - li na jawie tnufi marzeń nić 
Do l^ina „Stońce“ w te pędy idż. 
‘Uam naj piękniej szych zażyjesz złud, 
Bo co film nowy — to nowy cud^

O s iś p o ra ź  o s ta tn i

PaniEBlfa w iciwaliDjfli pcńczoszłiarh
P o d w ó js iy p ro g ra m  

c z w a rte k  i p ią te k , d n . 7  i 8 m a rc a  
podziwiać będziemy potężna 
arcydzieło zakrojone na te­
macie niezapomnianego dotąd 
sławnego .Czerwonego Kor­
sarza potężne arcydzieło z 
niezrównanym artystą filmo-

R  0  0 L A R O C G U E p t.

w

wym

OEBW ©  W . PIRAT I
Film, który trzyma widza od począt- ciu. — W IELKA BITW A  MORSKA  
ku do końca w największym napię- — wieńczy końcową scenę.

N A D P R O G R A M  C h a r le C h a p lin  ja k o b o k s e r —  k o m e d ja  w  6 w ie lk ic h  a k ta c h . H u m o r  
i ś m ie c h  b e z k o ftc a . N a jn o w s z e ty g o d n ik i

N a s tę p n y  p ro g ra m  N IE P O T R Z E B N Y  C Z Ł O W IE K  0

Przetarg przymusowy.
W dniach niżej określonych sprzedawać będzie egzekutor powiatowy przy 

Pow. Kasie Chorych w W ąbrzeźnie, na pokrycie zaleg/ych składek ubezpiecz, 
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatę gotówką u wymienionych poniżej:

1 . S z u ls z a ft S z e ijn d e l  
B in z G o lu b

14. 3. 29 o godz.
11 przed poł. dwa płaszcze męskie

Z L a s k o w s k i W . G o lu b
14. 3. 29 o godz. 
11,30 przed poł. maszyna do szycia

3 . A . H . K o h n  G o lu b
14. 3. 29 o godz.

12 w południe jednego konia wałach.

4 . Ć w ie rd z iń s k i S ta n .

L is e w o  p o d  G o lu b ie m

14. 3. 29 o godz.
14 po poł. 200 kg. żyta

5 . A n g o w s k i W ą b rz e ź n o
15. 3. 29 o godz.

12 w południe kanapę czerwony plusz

6 . N itz  R e in h o ld  
W ą b rz e ź n o

15. 3. 29 o godz.
11 przed połud. maszynę do szycia 1 biurko

Przetarg przymusowy
Dnia 8. 3. 29 r. o godz. 10.30 przed poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu 
przymusowego najwięcej dającemu za 
gotówkę u p. Fr. W rzeszczyńskiego w  
W ąbrzeźnie

1 pokój jadalny składający się z 1 bu­
fetu, 1 kredensu, i kanapy. 1 stołu 
rozciąganego i 4 krzeseł oraz 1 gramo­
fon z szafą, 1 biurko męskie i 1 for­
tepian.

G tó w c z e w s k i kom.sąd. w W ąbrzeźnie

Przetarg przymusowy
Dnia 8. 3. 29 r. o godz. 8,30 przed 

poł. sprzedawać będę w drodze przetar­
gu przymusowego najwięcej dającemu  
za gotówkę

1 p ła s z c z z im o w y

Zbiórka reflektantów w moim biu­
rze przy ulicy Hallera nr. 10.
Gloame^ski, komornik sądaw? W ąbrzeźno

Przewodniczący Wydziału Powiatowego
0 G Ł 0 S Z E N I E ”

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y
Nieruchomość położona w W ąbrzeźnie 

przy dworcu kolejowym składająca się z kar­
czmy, zajazdu, chlewu i stodoły roli i łąki ob­
szaru 1,53,31 ha 4,29 talarów czystego dochodu  
jako podstawy podatku gruntowego oraz 1018 
z ł. wartości użytkowej budynków i w chwili u- 
csynienia wzmianki o przetargu zapisana w  księ­
dze gruntowej W ąbrzeźno, karta 776 na imię 
J a n a i W e ro n ik i z B rz o s k ie w ic z ć w  m a łż o n ­
k ó w  P rz y b y ls k ic h  w  W ą b rz e ź n ie  zostanie d n ia  
2 5 m a ja 1 9 2 9 o g o d z in ie 1 C p rz e d p o łu d . 
wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym  
Sądzie pokój Nr. 2.

W zmiankę o przetargu zapisano w księdze 
gruntowej, dnia 1 7 s ty c z n ia  1 9 2 9  r .

Niniejszem wzywa się wszystkich, których 
prawa w chwili zapisania wzmianki o przetargu 
nie były w  księdze grunt.uwidoczn.,aby się z nie­
mi zgłosili najpóźniej w dniu przetargu, przed 
wezwaniem do wnoszenia ofert i prawa te u- 
prawdopodobnili, gdyby wierzyciel im przeczył. 
W razie niezastosowania się do powyższego we­
zwania, prawa te przy oznaczeniu najniższej o- 
ferty nie zostaną wcale uwzględnione, a przy 
rozdziale ceny kupna dopici® po roszczeniu 
wierzyciela i innych prawach.

Zaleca się 2 tygodnie przed terminem  
podać na piśmie albo do protokołu sekretarza 
sądowego dokładne obliczenie swych roszczeń 
w kapitale, odsetkach, kosztach wypowiedzenia 
i kosztach sądowego dochodzenia swych praw  
oraz oznaczyć pierwszeństwo, którego się żąda.

Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się 
przetargowi, wzywa się, aby przed udzieleniem  
przybicia  targu postarali się o umorzenie lub za­
wieszenie postępowania, gdyż inaczej prawo ich 
odnosić się będzie zamiast do nieruchomości, 
tylko do uzyskanej ceny kupna.

W ąbrzeźno, dnia 4 lutego 1929 r.

S ą d  G ro d z k i

Prietsrg przymusowy
W e wtorek, dnia 12 marca 1929 r. 

o godz. 10 przed południem sprzedawa­
ne będzie najwięcej dającemu za naty­
chmiastową zapłatę gotówką obok ko­
ścioła ewangelickiego

Ź z e g a r  I k a n a p a ,
i u m y w a lk a  z p ty tą  m a rm u ­
ro w ą , I lu s tro , I k o m p ie t m e ­
b li k o s z y k o w y c h , I k o m p le t  
d o  u m y w a lk i, S p a ra  k a n ta r . 
I z e g a r, 9 s tó f 9 2 w o rk i ż y ­
tn ie j m ą k i (2 0 0  k g .) 9 I m a ­
s z y n a  d o  p is a m a  (Continental). 

MIEJSKI URZĄD EGZEKUCYJNY 
Schwarz, burmistrz.

Przetarg przymusowy
Dnia 8. 3. 1929 r. godz. 10 przed poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu  
przymusowego najwięcej dającemu za 
gotówkę przy kościele ewangelickim 

' 1 lustro
GlóW CW W U&i, kom. sad. w W ąbrzeźnie 

« r :  •  • '.•u s e .T fe a a o a m r, m R W M Ł iu -w m j.  z x m l n  i 1 1 — t n  

Przetarg przymusowy
Dnia 8. 3. 29 r. o godz 1 po 

poł. sprzedawać będę w  drodze przetar­
gu przymusowego najwięcej dającemu 
za gotówkę u p. Antoniego W elca w  
W ąbrzeźnie wyb. pod gł. dworzec

1 krową ijsarns białą
komornik sąd. W ąbrzeźno

DW ÓR W ĄBRZESKI

• T y lk o  je tS e w  ra z
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D I TO

w czwartek, 7 bm. 
tylko o godz. 8  w  ecz.

P O K O J U  
i itn iiii i iD  M  it i 

p o s z u k u je  

nu 10 dni 
dla tony i trojga dzieci 
w okol. Kasy Chorych 

In ż . K O W A L S K I
S z k o ta R o i, H o d . 

D ę b o w a łą k a

U c z c iw a  

DZIEWCZYNA 
p o trz e b n a  o d  z a ra z  

lu b  1 5 . I I I. Z g ło s z e n ia  
R Y N E K  n r . 2 8 . 

s k ła d  c y g a r .

2877

Przetarg przymusowy
Dnia 8. 3. 29 r. o godz. 9 przed poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu 
przymusowego najwięcej dającemu za 
gotówkę przy kościele ewangelickim w  
W ąbrzeźnie

1 bufet i 1 biurko 
G łó w c z e w s k i, kom sąd. w W ąbrz. 

Przetarg przymusowy
Dnia 9. 3. 29 r. o godz. 10 przed p. 

sprzedawać będę w drodze przetargu 
przymusowego najwięcej dającemu za 
gotówkę u p. Jonatha Dethera w Uciążu

1 massynę do szycia
G łó w c z e w s k i, kom. sąd. W ąbrzeźno

Ostrzeżenie.
iSiniejsze.m zawiadamiam  powtórnie, 

że dla A rtu ra  M a rq u a rta  n ie u z n a - 
ję  ż a d n y c h  w e k s li^  albowiem tenże 
dał w obieg fałszowane weksle

P A U L  F E L S K E , S z c z u p lin k ś

K u p u ję  s ta le w s z e lk ie  

surowe skóry 
iw iiiB im  m u  ■ ■ ■ n m - -- -- -- - « c p a iifc in iiiiu w rR 3 P 8 « a B Ł > >< U Ł » .ii  iw ■ ■ ■ ■ ■  > !■ ■ ■ ■ ■ « ■—  o o D o r? .o tiR U

o ra z s k ó ry  o d  w y d ry , k v n y , l is ie , tc h ó ­
rz a  i k a ń s k ie  w ło s y  

— po najwyższych cenach dziennych —
F E L IK S W S S N iiE W S K i 

j | Tel. 138 obok apteki Tel. 138 
------------------------TB

Rozpowszeebniaieie 
GŁOS WĄBRZESKI

R A Z E M  2 0  A K T Ó W !

W o

d o b re g o  m a js tra  
z zaciągiem poszukuje 

o d  1 . k w ie tn ia b r . 

la j. F ry d  y c b o w o  
poczta Kowalewo

p owi ar W ąbrzeźno

~lll=!ll=lll=lll 

Truim 

w wielkim wyburzę 
stale na składzie 

BOYŁSKI 
KOLEJOW A 4

ReKlama 
jest dźwignią 

Mli i DizeBysla!

I Me
| | i m e ta lo w e

I
 k a ż d e j w ie lk o ś c i 

i fo rm a tu  p o  n a j­
ta ń s z y c h  c e n a c h  

poleca

W zMki
W ą b rz e ź n o

2 0  A K T Ó W !  - - - - - - - - - -- - - - - - —

nn rirennrwwimm KllIMl WHtO IfifU
II IM M MM ,W“E J’ HIS" i

W spaniały dramat erotyczny w 10-ciu aktach.
Główne role odtwarzają wybitni artyści teatru w Moskwie

„ P o p o w a ^ 1 - C z e rn o w a c (

„ K ta ro w 1 1 - „ 2 y iiń s k ij“

A S T A  N IE L S E N G U S T A W  F R O L IC H  M M  
największy tragik oraz R  m

K A R M E N  B O N I słynna bohaterka filmu || || 
„ N IE W O L N IC A  S Ź A N G H A J U « U

NADPROGRAM “W W NADPROGRAM


